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We Czwartek Nro 142. ' 26. Października iflsa

W Y R A Z  

działania Zakonu Sióstr Miłosierdzia 
w  G a l i c y  i.

W  eartępującyoh klasztorach Siost Miło- 
*itrdzi«; mianowicie: /

M j r y i a m p o l u  w Cyrkule Slanisła- 

^owsaiiB; t  końcem roku wojskowego i8i£.

P i c i
Męz, Zeń. Męz. Zeń,

Pozostało chorych , 
Przybyło w i. i&ię.

6 —
239 —

*4
295 Ó40 309

-yzdrowiało . , 
kuiarło • . , .

226 —  
4  —

273
9 230 282

sost.to z końcem P — 
żdziernika 1819 • * J « » i 5 ■a 7

Z a ł o ś c a  c h
'r  Cyrkule Złoczow- 
•kim z końcem roku 
woyskowego .§18. 
pozostało ehorych 
przybyło w r .  1819 . , J -

6
79 61 84

Wyzdrowiało . . . 
btnarło . , . . .

52 —  
a —

76
2 54 7»

^Ostało z końcem P a 1 
Wziernika 1819 . . ► ? e * '  7 €

■W P r z e w o r s k a  
*  Cyraule Rzeszow­
skim z końcem roku 
Woyskowego 1818. 
pozostało . . .  . 
przybyło w r. 1819 . CX) 

O

1 
I

■ 472
' vytdrowiało . f 
®m«rło . . . .

42® ---
i 7 — 437

postało z końcom Paź­
dziernika 1819 . . . .  3.3

♦
W  R o z  d o l e  w Cyrkule Brzeźańtkira 

ahońeem roku woyskowego 1818.

P ł c i
Mc*, Zeń- Mes- Zeń* 

pozostało . , . . i i  —  18
pyzybyto w r. 1819 265 —  311 <276 329

wyzdrowiało. . . . 244 —  293
umerło . . .  , . . 8 —  8 252 got

pozostałe znońcem
Pa źd zi er ni ka  1 8 1 9 ................................24 28

L w o w i e  z 
tańcem roku woy- 
skoweSo zdtO
pozostał o . . . .  42 —  42
przybyło w r. 1819 780 —  834 82? 876

wy zd row ia ło  . . .  650 —  700
umarło . . . .  102 —  »og 752 803

zostało 9 końcem Paź­
dziernika [819 . . . . . .  76 73

W  następuiąeych klasztorach Sióstr 
Miłosierdzia iałto to :

W M a r y i a m p o l u  w Cyrkule Stani* 
sławowsklm, z końcem roku wojskowego 818

P ł o i  ż e ń s k i e j
pozostało z sierot będących na 

wychowania . . 37
przybyło w r. 1819 , , [8 —  55

umarło . , 2 —
wystąpiło . . . *7 —  19

pozostało przeto i  końcem Paź­
dziernika 1819. . - • » 3*5

W  Z a - lo ś  o a c h  w Cyrkule Złoczewikin* 
% końcem roku woyskowego i8;8 : 
pozostało z płci ieńskiey . Ąi 
przybyło w r. 1819 . 27 ~—  71

żadna nie umarłe • ' —  — • —
wy*»»piło . —  25

zostało prZsto z końcem Października 1819 . , 40

X
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W  R o z  d o l e  w  C yrku le  Brzeźańskiut 
*  k ońc em rottu w o y s k o w e g o  1818.

P^pi żeń skie/ 
p o zo sts ło  .• . . . 44
przybyło w»r. 1819 . . 1 0  —  54

żadna nie  umarła —— —
wy st ąpi ł o . • • *3

z ost ał o p r ze t o  z  k ońc em P a ź - ■

dzi erni ka 1819 , 41

W e ,  L w o w i e  r k ońc em 
rokn w o y s k o w e g o  18,8,

✓

po zo st a ło 3̂
p r z y b y ł o  W r. 1819. • 9 —  72

żadna nie  umarł a • — . —  —
wystąpi ło *• ---  •— , , *2

zost ał o p rzet o  z  k o ńc e m P a ź ­
dzi erni ka 481 p. sierót • 00

W e  L w o w i e  12 P a ź d z i e r n i k a  1820

w i ą a a n e , J ud no ść  k ont r ol i  i d ó z o r p , wc is­
k aj ące się n adużyci a d o z o r c ó w  ł  m it ręż en ie  
dni  r o b o c z y c h , r ó ż n e  p r ze c i ą ż e n i a  l i cz n e 
skargi  p o c i ą g* . a ce  a nad ew sz y st k o {ms-ucze* 
nie  z a p r z ę g ó w  i  o dr y w a n i e  rąk od r o ln ic t wa ,  
s k ł on i ł y  Rzą d do podania W a s z e y  Cesa^rsho- 
R r ó i e w s k i e y  Mu»ci  o s t a te c z ne g o środka n o ­
wym p r oi o h t e m ,  p r z e z  który cały sz<,rwark 
mr L yd ź  o p o ł o w ę  z n i ż o n y , ,to i es t , z  dni o-  
śmin na o z t e i y ,  a dni te , nie odrabi ane w 
n a t u r z e ,  l ec ż  g o t o w i z n ą  po zł .  P o l .  1 dzień 
p i e s z y ,  a p o  zł .  P o l .  2 dz i eń c ią gł y  opłaco 
n e ,  z  c z e g o ' z b i e r z e  się fundusz do robi eni a 
d r ó g  b i t yc h p r z e z  A n t r e pr y zy  w y ł ą c z n i e  .słu ' 
ż y ć  uiaiący.  P r o i e k t  ten p r z e z  Ra d ę Stanu 
r oztr ząśni ęi y , a z d o l n y  iey  z da ni em do skarg 
zaspokoi eni a , uzyskał  i uż w tey c hwi li  Nay-  
w y ż s z e  W e s z e y  C e s a r s k o - K r ó l e w s h i e y  Mości  
za t wi er dz e ni e .

h o n o t y  w c i ą g a  u p ł y n i a n y c h  l at  d w óc h  
dok on an e są na st ę pn ią ce :  jf>

P o  W o ie w o d ztw a c h .

R A P P O R T  R y lD lr S T A N U  
0 dw uletnich czynnościach R zęd u x czytany 
w W arszaw ie na drugiśm  p osiedzeniu  Izb  

połączonych^ dnia  14- W rześnia r . b .

) { C  i  ą g  d  a I s  z y . )

K i e d y  stosownie do p o w y ż s z e g o  posta­
n o w i e n i*  , r o b o t y  d r ó g  na wi osnę rokw z e ­
sz ł eg o z d Bi era 1 Moja  r o z p o c z ą ć  s-ę mi ał y ,  
p r z y b y ł  w e z w a n y  p r ze z  Nami estni k*  W a s z e y  
Cesarsko - K ró l e w s k i e y  Mo ści  D yr e k t o r  dróg 
C h r y s t y i a n i ,  który z a w i e s i w s z y  r o b o t y ,  
o bi az d k r a i u  uskntfeoznił,  a następni e n i e kt ó ­
re  Zmiany w ki erunku w y m i e r z o n y c h  i o ż  tra- 
t r ak tó w «tla z m n i e j s z e n i a  k os zt ów  w y j e d n a ­
w s z y  ; p o d z i e l i ł  też  trakty na Romissoryiaty i 
Kc nd n kt o rs t wa ,  do zó r  t eobni ezny r obót  nddął  
s w o i m  off icyial istóm , i cała or gani zacyi ą dy- 
r e k cy i  dróg uł ożył .

Z  p o w o d a  tycb zatrudnię- , znaczna i lość 
szśrwarhu w rokit zaszł ym użytą nie  b y ł a ,  a 
z od da ne g o b e z po ś r e d ni o  p o d z a w i a d y w a n i e  
D y r e k c y i  sząrwarhn d r o g o w e g o ,  Wynikły z . e  
po rozu mi eni a  z W i - d z a m i  W o i e w ó d z k i  ^mi i 
O b w o d ó w e m i , i skargi  , którym chcąc  Rź ąd  
z a p o b i e d z ,  z w r ó c i ł  szarwarki  p c d  Administra-, 
cyi ą Koinissyi  W o i e w o d z k i o h , i dopiero or- 
gunizaoyią D y r e k c y i  dróg ostatecznie Zatwier­
dzi ł .

L e c z  c i ą g ł e  n ie d o g o d n o ś c i  do o b o w i ą z ­
k u  szarwarhow w naturze o db yw an yc h

D o k o ń c z o n o  g rob l i  p o a  K on ara m i, r ó ­
w n i e  iah mostów pod Zagrcbam i i  O strołęką.

Usypano d wi e  g r o b l e  Kamieniem w y ł o ż o ­
ne pod Zbuczynem  d ł ugoś ci  p i ę t ó w  5 0 0 ,  
p o d  Koby łanami p r ęt ó w 4 17.

D l a  osuszeni a nnsi-ny - oftoło g r o b l i  Ho- 
byiańskiey i i ey  od zepsuoia z a b e s pi ec z en i *  , 
z n i w e l l o w a n o  całą p r z e s t r z e ń ,  i dla o d p ł y w u  
w ó d  aż do B u gu  kanał  w yko pa no.  Z w i e z i o ­
no kamieni  na mil 1 9 ,  u pl a n t o w a n o  d ro g i  
mil  32 , n g ru ut ow ano kamieniem mil  4  3/4,  
pokryto i ż w ir e m n a w i e z i o n o  mil  8 ,  M o s t ó w  
d r o g o w y c h  w y s t a w i o n ą  '60

O k o ł o  stol icy droga Pet ezSb u. gsha  do* 
p r o w a d z e ń *  do (D ą h r o w k i  mila i  iy’2.

P oznańska do Ołtarzow a  mil c  1/4,
tfVroćł«wska na R a szy n , d oc hod zi  do 

haroziny R a k o w s k i e y  sążni  11200.
D o  M ł o c i n  i Bie lan gó rn a i dol i  a dro- 

,b skońozona mil  1 1f ‘2. * -
M o k o to ws k a d op r o w a d z o n a  do Króli­

karni,
Ł a z i e n k o w s k a  nkońc zona i do S o l c a  p o ­

ciągnięta.
D r o g a  od r oga tek  J e r o z o l i m s k i c h  do No-  

Wupo S w i f t a  doprowadzona.
Góry Ł a z i e n k o w s k i e  z r o w n s n c  , i dar* 

niem wy ło ńo n e
A l e i e  U ir z d o w s k i e  e wi rem n a w i e z i o n e .

R  z e k i
U b e s p i e c z e n i e  b r z e g ów  W isły  n i e p r z e r ­

w ani e  R z ą d  z a ym a ie .  W  tym c e l a  r o z po c zę -



*■ tama przy t ę p i ę  Saski py i wc iąg u lat d w óc h  
ostatnich z u p e ł c i e  u koń czon ą z o s t ał a ,  a pod 
B i el an ami ,  Ś wi dr a mi  i Ż er ani em d wi e  no­
w e  t a m y,  i e d n ę  dł ugości  pr ęt ów 3 0 ,  drogą 
p r ęt ó w 44 w y b i t o .  W z n i e s i o n o  są nadto ta- 
iajr nad W isłą . pod wsią Staszowem  pr ęt ów 
2 5 ,  ty l eż  p o d  wsią K orczynem , a 20 pr ęt ów 
pod wsią Pi ege we m.  R o b o t y  te p r zy  parno- 
* "  gmin p r z y l e g ł y c h  Ło zs to wa ł y  z ł . P l .  57,333.  
Gd y zaś pod M odlinem  W ista  w y r o b i w s z y  
sobie n o w e  k o r y t o ,  nietylfeo ob ry wa ł a  w a r o ­
w n i e  tey  t wi e r d z y  , l e c z  i sp ła wno ść  n i e b e z ­
pi eczn ą c z y n i ł a ;  g d y  r ówni d p o d Jabłonną  
na d w i e  od nogi  r o z d zi e l on a,  n is z c z y ł a  g r u n ­
ta tey w ł o ś c i ,  z a le w a ł a  trakt p u b l i c z n y ,  a na­
w et  p r z e y śc i e  statków n i e p o d o b n y m  c z y n i ł a ;  
o d w r ó c e n i e  tak w i e l k i e y  dla handlu k lę s k i ,  
z a dney  nie c i erpi ał o z w ł o k i ;  p r z y  Mo dl i ni e  
w i ę c  wstrzymała pęd r zehi  p o p r z e c z n a  tama 
27 pr ę tów  długa , a 38 stóp w ys ok a , pod Ja­
błonną  zaś w y st a wi en ie  tamy 49 pr ęt ów d ł u ­
g o ś c i ,  z w r o e i ł o  ią do utr ac ou ego nurtu.

Z a m i e r z o n e  c z y s z c z e n i e  W isty , w  r o­
ku u p ł y n i e n y m  r o z p o c z ę t e ,  i od g r a ni c y  P ru-  
s ki ey  aż hu W r o c ł a w i o w i  posoti ięte zostało.  
Cala ta pr zest rzeń na mil  5 ' r o i  l e g ł a ,  z ka ­
mieni  i pr ądó w z up e ł n i e  iest  oc zy sz cz ona .  
P i e r w s z y  krok do usteienia koryta tey nay- 
g ł o w n i c y s z e y  w  P o l s z c z ę  r zek i ,  p o ci ą g ną ł  za 
sobą pr sy go to  w* wczą c z yn no ś ć  w o b w a r o w a ­
nia  na pr zy s zł o ść  i ey  b r z e g ó w  i w  tym z a ­
mi arze plan sytuacyyny i nż  p o w y ż e y  N iesza ­
wy d o p r o w a d z o n y  został .

D z i a ł a n i a  około spławności  r z e k  i n n yc h,  
postąpi ły  w i do c z n i e .  C z y s z c z e n i e  r z ek i  P il i ­
cy  od mil  8 do pr zesz ł o 30 d o p r o w a d z o n e  
aż do wsi Sm ardzew ic. N idy  do wsi  B r ze ­
gów , od kąd spławną i u i  b yd ż n ie  może.  
R z e k a  B u g  posunięta Jo w»i M łynarze. 
W ieprz  do wsi B lizo n n a ,  p i er ws za  o mil  3 
druga o mil  4 od s w eg o  uyścia. W arta  o- 
czyszcisona także na 1 1/2 mili od miasta K ota  
do wsi N asierdza. R z e c e  tey nal eża ło  o z n a ­
c z y ć  stałe koryto -w bagnach mi ędz y Unieio- 
wem i  Chełmem. W y k o p a n y  w  n ow ym  k i e ­
r unku k a n a ł , do któr eg o nart  rzehi  wpnsz -  
c z o n y ,  r o z l e g ł e  w tyur mieyscu n i z i n y  e-  
suszył .  '

T e  dok on an e r obo ty  hosztui ące w dwóc h 
latach o p r o c z  nżytyoh szarwarków zł ot .  P o l .  
2 0 1 , 2 97 ,  p r z ek o n y w a i ą  o usi łowaniu R z ą d u ,  
oby rzehi  ua yr ychl e y do spła>vDości u s p os o­
bić.  P rzy st ąpi  z kolei  i do c z y s z c z e n i a  r z e ­
ki B z u r y , o co Izba Poselska w petyoyi  swo- 
i e y  i mieniem O b y w a t e l o w  t e y  o k o l i c y ,  do 
W ą j s ę j f  JCesarsko - K r ól ew s ki ey  Mości  p r oś ­

bę zani osł a.  J u ż  R z ą d  Pruski  W wi dok u H- 
łatwiania z w i ą z k ó w  , h an d l o wy c h  , p r z e d s i ę ­
brał  o c zy szoźen ie  tey rzeki .  Skoro w i ęc  
koszto wne po nim plany z g ro ma d zo n em i  z o ­
staną , p r z y b ę d z i e  R zą d  O b y w a t e l o m  w  p o ­
moc tern c h ęt n i e j  , g d y  sami do k o sz t ó w  p r z y ­
ł o ż y ć  się ofinruią.

P r z e p r a w y  p u b l i cz n e na r ze k ac h  nie  b y­
ł y  dotąd p r z y z w o i c i e  urządzone. .  P o r z ą d e k  
i b e zp ie c z e ń s t w o  pr zy  p r z e w o z a c h ,  w y ma ­
g a ł y  oznac zeni a stałych p r a w i d e ł ,  i stosun- 
h o w e y  i lości  w yb ie r an yc h  opłat.  O b i ę ł o  ca­
ł y tęD pr z ed mi ot  p o s ta no wi e ni e  R z ą d u  d. 21 
L i p c a  1818 r.

Ber l i nki  z Ur zędu s p ł a w n e g o  naymowa- 
n e , l ubo dla upa d łe g o h c a d l u  z b o ż a ,  nie  
miały o d p o w i e d n i e g o  o d b y t a ,  u c z y n i ł y  ie- 
dnak zł .  Pol .  34,796.

& .0 r n i c t w o,
W  ciągn lat d w ó c h  ostatni ch,  z m i e n i ł  

i i ę  stan G ó r n i c t w a ,  p r z e z  r o z s z e r z e n i e  i e g o  
obrębu.  D o  pięciu d awn ych do zo r st w n o w e  
d wa p r z y b y ł y :  Pańkow skie  w W o i e w ó d z t w i e  
Kaliskim k fabryką tamtej szą  żel aza , i Śtara- 
chow ieckie  p r z e z  z s m i a D ę  za dobra fabryk 
że l a zn yc h  S u r a c h o w i ń s k i c b , B zi n s h i c h ,  i 
B r o d z h i c h ,  w pr ywat nem posiadaniu do n- 
padhu p r z y w i e z i o n y c h .  W s z y s t k i e  te d awne 
i  t erazni eysz ? zohłady c z yn ny  ruob o ż y w i a ł  
l n b o niekt óre w Hutach B iatog on i  i Nie- 
chwałowa Die. w y d o b y ł y  takiey i lości  m i e d z i  
i srebra , iaka była w e p o c e  zd a wa n ia  W a -  
s ze y  Cesarsko - Rn ó lę ws Ł ie y  -Mości spraWy ź 
d wóc h letnieh czynnośc i  Rz ąd u s p od zi ew ana .  
Gł pw ni ey s zą  t ego p r z y c z y n ą ,  iest trnduość 
o cz y sz cz e ni a  w tey ok ol ic y  kruszców mie­
dzi anych z  w i el u  obcemi  częściami z mi es za ­
n y c h ,  która s tosownie ys zym sposóbem t ę p i e ­
nia usnuiętą zostanie.  P r o o z  t e g o ,  zakład 
w a l c o w n i  w B ia ło g o n ie , dla przeszkód niiey- 
ł c o w y c h  nie  mógł  b yd ź u k o ń c z o n y ,  i tylko 
g o  w p o t r z e b i e  t ymc zasowo Drządzono.  P i e r ­
w s z e  próby w a l c o w a n y c h  blach ż e l a z n y c h ,  
m o s i ę ż n y c h , i z y n k o w y c h  okazuią , ż e  zytih 
P ol ski  w f a b r y k a c h  R z ą d o w y c h  w y r a b i a n y ,  
do w al co wa ni a  z n p e ł n i e  iest zdatny.

W  skutku usilnośoi do uł atwi eni a postę­
pu w kopal ni ach ł o ż o u e y ,  g ó r n i c t w o  kraio-  
w e  wy dał o w dwóc h z e s z ł y c h  latach 1818 i 
1819 ,w og ól e  następuiąoą i lość produktów :

Ż e la z a  s n r o w e g o  oetn. 70,352. ■— Żelaza 
kutego cet. 20,772. —  Zy nhu c e l  449'kf —  0 - 
ł owi u cet.  1953. — Mosi ędzn cet.  45. —  M i e ­
dzi oetn. 457 —  Blac hy  cetD. 3 8 7 . — Sre br a 
g r z y w i e n  106. —  Galmanu ent. 22,575.  —  W ę -
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gfi  k am i en n y c h  kor.:* 326,627.  —  R e d y  tnie- 
d z i a n ey  i o ł o w i a n e y  cent.  16 ,402 . —  R u d y ż e -  
l a z n e y  w o z ó w  28,278. —  P o p i o ł u  h a l o n o w e g o  
k o r c y  5 5 0 0 ;  a o p r o c z  zn ac zną  i l lość  drob-  
ni ey s zy ob  s p r z ę t ó w ,  n a r z ę d z i ,  i  rozmai tych 
t o w a r ó w  żel azny ch.  G d y  zaś przy z arządzi e 
fabryk ż e l a z n y c h  p i e rw s zą  i est  p ot rze bą  z a ­
pas w ę g l i  i r n d y ,  i le  w i ę c  możność  d o z w o ­
l i ła ,  z g ro m a d z o n o  zapasów w ę g l i  s ią g ó w  
20,393. —  R u d y  f or  18,000 i k or cy  12,00o.

L i c z n e  w tym p r zec iąg u czasu b u d o w l ę  
i  r e pe r a o y i e  n ietyl ko p i e c ó w  do t o p i en i a,  ka­
n a ł ó w  w o d n y c h ,  l e c z  i mieszkań dla górni-  

a Ł ó w  i Hntni ków , sta wi an ie  m o s t ó w ,  u sk u­
t e c z n i o n e  b y d ź  m n s ia l y ,  które ł ą c z ą c  z roz* 
p oczę temi  zakł adami  do robienia blach zyn-  
h o w y c h  i  f a br yhac yi  mośiędzu , t ud z ie ż  sta­
wi an iem n o w e g o  p i e c a  w Sam sonow ie, na­
kład na w s p o m a i o n e  r oboty  w y n i ó s ł  w d wóc h 
l gt a e h ,  w  og ó le  zł .  P o l .  ‘386,510.

K i e r un e k p o k ł a d ó w  soli w W ie lic zc e , 
i l i c z n e  nad rzeką N id ę  źródła sólne,  wsha- 
• a ł y  n a y p o do b ni e y 6z y  d o m y s ł ,  i ż  te warsz- 
t w y  p r z e c h o d z ą c  p o d W is łę ,  leżą w ró żn ej 
g ł ę b i  na stronie Królestwa.  Myśl  tak wa żną  

1 p r z e d s i ę w z i ą ł  natychmiast  R z ą d  sprawdzać 
ś l e d z e n i e m ,  za pomoc ą funduszu zlot.  P o l .  
10,000,  t ymc zasowo p r z e z n a c z o n e g o .  L e c z  
T o z p o c z ę l e  w  tym eeJu r ob t ^r *  w Szczerba- 
Aotełc w  W o j e w ó d z t w i e  Krakowski m n -d  
N id ą ,  i d o p r o w a d z o n e  do 32 1/2 sążni g ł ę ­
b o k o śc i  , e p r ó c z  n i e c o  w o d y  s łoney ża „ro­
dł o n i t p o c z y U t i e y , o d p o w i e d n i e g o  c e l o w i  
skutku okazać  dotąd nię mogły.

Gó r y  Chęci ński e mi esz cz ą w sobie p i ę ­
k n y  ga tunek  marrourn ; z a ło ż on a w i ę c  tam 
n o w a  f t b r yk a  w  b u d o w l e  i f un du sz e op a­
trzona . dostarczył a i uż  z a  hihauaśoie tysięcy 
p i e r w i a s t k o w e g o  towaru.

Z n s c z n a  obfi tość kamienia w a p i en ne g o 
nad P ilic ą ,  nieustanna potrzeba i w y g ó r e -  
Trasa cena tego artykułu w s t o l i c y ,  r ó w n i e  
i ak ł a t w o ś ć  transportu pr zy  uspławi eni n iuż  
t e y  rzeki  d o  In o w ło d za , skłoni ły  R ż ą d  do 
w y b u d o w a n i a  tata w i e l k i c h  p i e c ó w  w ap i e n -  
n ya cb  na w z o r  R um /orda, i o bsz er ne go ma- 
g s z y n u .

N a k o n i e o  stan d ób r  na fundusz G ór ni ­
c twa  p r z e z n a c z o n y c h ,  po doznanym w c z a ­
sach w oi en nyo h upadku i nis ż cz ą ce y  r.  1 8 1 7  
k lę s ce  g r a d o b i c i a ,  coraz  s i ę  a le pst ać  z a c z y ­

na , a pomnożone pr zy  fabrykach zarobki ,  
b y t  dobry t a me c zn yc h  wł ości an podnoszą.

La s y  G ó r n i c z n o ,  których p rz est rze ń 
p o d ł u g  rozmi aru 433,830 m or g ó w  Ma gd e -  
bur g sk ic h z a y m c i e , nastąpioną w roku z e ­
szłym zamianą dóbr  od X i ę ż y  W ą c h o c k i c h  
i  Ś w i ę t o k r z y s k i c h ,  o 10,410 m o r g ó w  p o w i ę -  
k szen e został y.  J u ż  on e są p o d z i e l o n e ,  o- 
s tateczne tylko i ch u r z ąd z en i e  , do o g ó l n e g o  
planu w lasach dóbr  n a r o d o w y c h  , zattciłO- 
w an em  b ę dz i e .

( D a lszy  ciąg  nastąpi. )

KrótUi rys życia M arszafków: 
L e f e b v r a  i R  i e 1 e r m a n n a

M a r s za ł ek  L e f e b v r e  syn mielnika^ z  
R a f f a o h  w A l z a o y i  u rodzi ł  się w 1 7 5 5  
r o k u ; b ar dzo mł odo za ci ągnął  się do puł ku 
g w a r d y i  F r a n c u , : h i e y ; wr roku 1 793 był  i u ż  
Jener ał em D y w i z y i ,  i od t„*go czasu n a l e ­
żał  do wszystki ch p o c h o d ó w  woyska Fran- 
c uz ki e go .  W  roku 1804 m i au ow an y Mar ­
sza łki em;  w l o o ę  d o w o d z i ł  L e f e b v r « *  
g w a r d y i  narodowej .  w e  wnątr z  k r a i u;  w ro-  _ 
hu 1807 -iob ył & ś » ń s k n  i. z a s u t  X ją ję *  
ciem G d a ń s k i m  z pe nsy ią  sto tysi ęcy  
fr anków r o c z n e g o  d oc h o d u ;  ■ w roku 1 81 4 
o ś w i a d c z y ł  się za L u d w i k i e m  X V I I I .  i mia­
n o w a n y  p r z e z  n ie g o P a r e m  Francyi .  L e -  
f e b v r e  umarł 14 W r z e ś o i a  na ł o n i e  s wo -  
i e y  r o d z i n y ;  syn i e g o  p o l e g ł  w p o c h o d z i e  
Eossyiskim.  Marszałek K i e l e r m a n a ,  d o s ł u ­
g i w a ł  się p o do bn i e  od niskiego stopnia ; i u ż  
podcza s s i ed mi ol et ni ey  w o y n y  s ł u ży ł  i ako 
s z e r e g o w y  w puł hu Hu za rów w  l e g i o n i e  
C o n s t a n s ,  atoli p r z e d  samą r ew ol u oy i ą  
wy ni es io n y na Marszał ka p o l n e g o  , d o w o d z i ł  
w  roku 1792 woy sk iem M o z ę  l i i ,  na kto- 
r e g o  c z e l e  s t o cz y ł  b i t w ę  pod V  a l in y  p r z e ­
c i w k o  X i ę c i u  B r u n ś w i c k i e t n u  i z  t e g o  
p o w o d u  B o n n a p S r t e  mi anował  go X i ę -  
żęcieisj  V a l m y ,  a L n d w i k  X V I I I  w y ­
niósł  do go dnoś ci  Para.  K i e l l e r m a ł i n  z o ­
stawi ł  po sobie syna. —-

Rcdakeyia F, K r a t t e r a  Drukiem J, F i l i e r a .


